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na globalny problem nauczycieli i studentów ro-
botyki: brak dostępu do budżetowych rozwiązań 
edukacyjnych, przyjaznych użytkownikom środo-
wisk testowych i przystępnych sposobów nabywania 
wiedzy praktycznej. Roboty przemysłowe są drogie 
i potencjalnie niebezpieczne w rękach niewyszko-
lonej osoby, co sprawia, że w szkołach i na uczel-
niach są umieszczane za wygrodzeniami i rzadko 
używane. Najczęściej studenci poznają ich działanie 
wyłącznie teoretycznie.
Astorino wypełnia tę lukę, ponieważ:
1.	Jest bezpieczny i ekonomiczny (5 do 10 razy 

tańszy od robota przemysłowego), co ułatwia 
praktyczną naukę i pozwala na zakup większej 
liczby stanowisk.

2.	Wiernie odzwierciedla robota przemysłowego, 
posiadając wszystkie jego cechy. Można go pro-
gramować tak samo jak duże maszyny, tak samo 
obsługiwać i aktualizować jego oprogramowanie.

Idea stworzenia takiego robota narodziła się długo 
przed 2020 r., kiedy to powstał prototyp. Od tego 
czasu konstrukcja się rozwijała i stała się jednym 
z produktów w ofercie firmy ASTOR. ASTOR dostar-
czył już ponad 250 robotów do placówek edukacyj-
nych, a w ramach programu „Roboty do szkół” do 
blisko 15 placówek w Polsce trafiły bezpłatne sta-
nowiska edukacyjne. Firmie ASTOR udało się też 
nawiązać szereg partnerstw międzynarodowych, 
w efekcie których roboty Astorino trafiły do kilku 
krajów europejskich (Francja, Niemcy, Włochy, 
Czechy, Słowacja, Rumunia i Łotwa). Pojedyncze 
egzemplarze działają w Egipcie, Brazylii i USA oraz 
Zjednoczonych Emiratach Arabskich. Ekspansja na 
Japonię to ostatni i najbardziej znaczący etap global-
nego wdrożenia produktu, będący „przypieczętowa-
niem” sukcesu tej konstrukcji. Fakt uruchomienia 
sprzedaży na rynku japońskim produktu wytwa-
rzanego w Polsce automatycznie sprawia, że firma 
ASTOR otrzymała certyfikat jakości dla Astorino. 
To certyfikat, który gwarantuje rozwiązaniu wyjąt-
kową pozycję nie tylko w Japonii, ale też globalnie. 

Fundamenty: długofalowe zaufanie 
i wspólna droga
Sukces na rynku japońskim w przypadku Astorino 
z pewnością wynika z unikalnych walorów tej kon-
strukcji, ale nie byłby możliwy bez innego ważnego 
czynnika: wieloletniej strategicznej i lojalnej współ-
pracy firmy ASTOR z japońskim gigantem, Kawasaki 
Robotics. To czynnik o tyle ważny, że w japońskiej 
kulturze, ale też praktyce biznesowej, budowanie 
relacji jest procesem długotrwałym i mającym dłu-
gofalowe konsekwencje. Zaufanie trzeba wypraco-
wywać przez lata, udowadniając, że jest się lojalnym 
partnerem. ASTOR pracował na to miano rozwi-
jając biznes Kawasaki Robotics początkowo w Polsce, 
a następnie w całej Europie Środkowej i Wschodniej 
(kraje bałtyckie, Ukraina, Czechy, Słowacja, Węgry, 
Rumunia i Bułgaria). 
Cechą charakterystyczną japońskiej kultury bi-
znesowej jest też to, że liczy się tam nie tyle cel czy 
wejście na szczyt, co droga, jaką się obiera, sposób 
podchodzenia. Dlatego Japończycy przez lata przy-
glądali się, w jaki sposób ASTOR inwestuje w swoje 
zdolności techniczne i dystrybucyjne, jak prowadzi 
działalność, jak tworzy strategię długotrwałego roz-
woju.
Ważnym atutem polskiej firmy w procesie budowy 
wzajemnego zaufania okazał się etos pracy, który 
w gruncie rzeczy jest bardzo podobny do japoń-
skiego. Polacy są postrzegani jako naród ciężko 
pracujący, niebojący się wyzwań i posiadający za-
awansowaną wiedzę inżynierską, która w Europie 
Zachodniej powoli ulega erozji. Ponadto ASTOR wy-
kazał się lojalnością biznesową i kulturą firmową na-
stawioną na długoterminowe zaangażowanie pra-
cowników, co jest cenione także przez Japończyków. 

FOT
.

 A
dr

ia
n

 S
ty

ko
w

sk
i /

 P
AI

H

FOT
.

 A
dr

ia
n

 S
ty

ko
w

sk
i /

 P
AI

H



Biznes i produkcja, nr 28 (1/2026) 23

Ekspansja zagraniczna  

To wszystko sprawiło, że w ramach wieloletniej 
współpracy pojawiła się przestrzeń na nowy, inno-
wacyjny projekt, realizowany wspólnie. Otworzyła 
się furtka dla Astorino. 

Wyzwania techniczne: jak sprostać 
rygorystycznym japońskim wymaganiom
Specjaliści z Kawasaki Robotics dostrzegli potencjał 
robota Astorino już na wstępnym etapie rozwoju 
konstrukcji. Potencjał to jednak za mało, by szybko 
doprowadzić do wprowadzenia urządzenia na nowe 
rynki, zwłaszcza na rynek japoński. Konieczne było 
przejście gruntownego i rygorystycznego procesu 
dostosowania polskiego robota do japońskich wy-
magań. Gdy już postanowiono, że robot Astorino 
może być sprzedawany w Japonii pod marką Ka-
wasaki, proces ten objął między innymi:
•	 Redesign techniczny: Robot musiał zostać prze-

projektowany pod kątem elektryki, elektroniki 
i oprogramowania, aby spełnić surowe standardy 
techniczne i bezpieczeństwa, dużo bardziej wy-
magające niż europejskie.

•	 Perfekcja przemysłowa: Japończycy wymagali, 
aby robot edukacyjny, mający służyć nauce robo-
tyki przemysłowej, był dopracowany i wyrafino-
wany technicznie na takim poziomie, jak robot 
przemysłowy.

•	 Proces ciągłego doskonalenia: Obejmował on 
nie tylko sam produkt, ale także opakowanie 
i metody transportu, aby minimalizować ryzyko 
uszkodzeń sprzętu w drodze do Japonii.

•	 Certyfikacja: Efektem tych prac, ale też wymo-
giem było uzyskanie certyfikatu bezpieczeństwa 
TÜV (skrót od niem. Technischer Überwachungs-
verein, czyli Stowarzyszenie Dozoru Technicz-
nego), honorowanego na całym świecie.

Dzięki japońskiej dokładności i konieczności speł-
nienia wyśrubowanych wymagań, Astorino w nowej 

odsłonie stał się najbardziej zaawansowanym tech-
nicznie robotem edukacyjnym na świecie. Ta udo-
skonalona wersja (uzyskana dzięki współpracy z Ja-
pończykami) zostanie wdrożona także na rynku 
polskim, i prawdopodobnie także na innych ryn-
kach, gwarantując wyjątkową przewagę konkuren-
cyjną. 

Bariery kulturowe i cierpliwość
Praca z japońskim gigantem, mającym 150-letnią tra-
dycję, wymagała ogromnej cierpliwości i elastycz-
ności. Rozmowy trwały w sumie dwa lata, a opra-
cowanie poszczególnych kwestii wymagało wielu 
iteracji i zwykłej ludzkiej cierpliwości. Japończycy 
bowiem są skoncentrowani na wyjątkowej jakości 
i dbałości o procedury gwarantujące niezawodność 
procesu, ale też wysokie standardy estetyczne. 
Istotną lekcją była konieczność zrozumienia japoń-
skiej komunikacji. Oczywiście pewną barierą jest 
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język. Japończycy, zwłaszcza w firmach działają-
cych globalnie, mówią po angielsku, ale ponieważ 
zachodnia fonetyka mocno różni się od azjatyckiej, 
często pojawiają się trudności z artykulacją pozwa-
lającą na łatwą komunikację. Czasem też japoński 
sposób formułowania myśli nie znajduje dobrego 
angielskiego odpowiednika. 
Ponadto japońska komunikacja często nie jest tak 
bezpośrednia jak ta, do której przywykliśmy w Eu-
ropie, a z pewnością jest krańcowo odległa od bez-
pośredniości amerykańskiej. I tak dla przykładu, 
w Japonii bardzo rzadko słyszy się stanowcze „nie”. 
Japończycy, próbując czegoś odmówić, używają ra-
czej sformułowań eufemistycznych. Dobrze na przy-
kład wiedzieć, że wyrażenie takie jak „I will con-
sider it” (rozważę to) w praktyce oznacza odmowę.
Dodatkowo, przy pracy nad Astorino wyzwaniem 
była wielopoziomowa struktura decyzyjna Kawa-
saki, obejmująca Kawasaki Robotics Europe, Ka-
wasaki Robotics Japonia, spółkę handlową Kawa-
saki Trading Company (KTC) oraz centralę Kawasaki 
Heavy Industry (KHI). Wszyscy ci interesariusze 
musieli poznać i zaakceptować produkt, co wyma-
gało systematycznego prezentowania produktu na 
wielu spotkaniach oraz budowania wizji profesjo-
nalnej edukacji robotyki.

Ostatnie kroki i przyszłe horyzonty
W lipcu 2025 r. ASTOR i Kawasaki Robotics podpi-
sały Memorandum of Understanding (MOU), prze-
chodząc tym samym do finalizacji kontraktu. Robot 
został pokazany na Wystawie Światowej Expo 2025 
w Osace (trwającej od kwietnia do października), 
a następnie w grudniu 2025 r. na prestiżowych tar-
gach robotycznych iREX 2025 w Tokio, na stoisku 
Kawasaki, gdzie cieszył się dużym zainteresowa-
niem ekspertów i potencjalnych klientów. Sprzedaż 

Astorino na rynku japońskim ma rozpocząć się z po-
czątkiem drugiego kwartału 2026 roku.
Wejście Astorino na rynek japoński otwiera zupełnie 
nowe horyzonty. ASTOR liczy na to, że ten sukces 
umożliwi eksport innych produktów własnych do Ja-
ponii, które dotąd dostarczał w Europie i do Stanów 
Zjednoczonych – tj. torów jezdnych, pozycjonerów 
i cel spawalniczych. Długoletnia współpraca i zgro-
madzona wiedza dają również podstawy do rozwa-
żania możliwości stania się w przyszłości centrum 
badawczo-rozwojowym (R&D) dla robotów przemy-
słowych Kawasaki Robotics.

Podsumowanie dla polskiego 
przedsiębiorcy
Historia Astorino zawiera uniwersalne lekcje dla 
polskich firm aspirujących do globalnej ekspansji 
na trudne rynki. Najważniejsze elementy składowe 
sukcesu to:
1.	Dobry projekt i produkt odpowiadający na re-

alną i uniwersalną potrzebę rynkową.
2.	Wytrwałość i myślenie długodystansowe: Pro-

ces budowania relacji pomiędzy partnerami mię-
dzynarodowymi i wzajemna weryfikacja może 
trwać latami.

3.	Lojalność: Należy dbać o interesy partnera; wów-
czas partner jest gotów odpłacić się takim samym 
nastawieniem. 

4.	Jakość ponad standardy: Wymagania rynków 
takich jak Japonia są bardzo wysokie; produkt 
musi być ciągle doskonalony, dlatego warto skon-
centrować się na eliminacji błędów i wprowadzić 
wysokie standardy jakościowe już na początku 
procesu budowania nowego rozwiązania. 

5.	Znaczenie procesu: Zrozumienie, że Japończycy 
oceniają także sposób prowadzenia działalności, 
a nie tylko chwilowe rezultaty.

6.	Czekanie na efekt „plum”: Bardzo często dłu-
gi, powolny proces nagle osiąga masę krytyczną 
i zaczyna przynosić wymierne rezultaty. Warto 
o tym pamiętać w trakcie mozolnego procesu 
ewaluacyjnego. 

Wejście na rynek japoński działa jak ostateczny test. 
Jeśli produkt i firma sprostają japońskim wymaga-
niom technicznym, stają się globalnym wzorem ja-
kości. 
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ANDRZEJ 
GARBACKI

Członek Zarządu 
ds. Robotyzacji 
w firmie ASTOR, 
związany ze spółką 
od 24 lat. Odpowie-
dzialny za rozwój 
oferty oraz pro-
wadzenie i wspie-
ranie projektów 
wspomagających 
sprzedaż systemów 
automatyki.

andrzej.garbacki@
astor.com.pl
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 Marek Niewiadomski 

W szystko zaczęło się dość niepozornie, 
jako projekt hobbystyczny. Zawsze 
pasjonowałem się elektroniką i robo-

tami, a czas pandemii w 2020 roku, gdy nie można 
było swobodnie wychodzić z domu, paradoksalnie 
sprzyjał skupieniu się na konstruowaniu. Robot 
Astorino powstał właśnie wtedy. Nie przypusz-
czałem, że doprowadzi mnie do Japonii i będzie 
konkurował z tamtejszymi konstrukcjami. 
W ASTOR przeszedłem drogę od praktykanta do spe-
cjalisty w dziale robotów przemysłowych. Firma po-
zwoliła nadać projektowi profesjonalny bieg. Zaczę-
liśmy budować egzemplarze sprzedawane w Polsce 
i w innych krajach. Dzięki wieloletniej relacji ASTOR 
z Kawasaki Robotics udało się zainteresować moją 
konstrukcją także Japończyków. Początki Astorino 
w Japonii nie były jednak łatwe. Pierwsze roboty 
wysłane na testy do Kawasaki zostały ocenione jako 
produkt ewidentnie niegotowy na to, by wzbudzić 
większe zainteresowanie tamtejszego rynku. Trwały 

Od hobby do epicentrum 
światowej robotyki 
Wynalazca robota Astorino opowiada o swojej drodze od pomysłu i jego realizacji w domowym zaciszu, 
do wejścia jego wynalazku na wymagający japoński rynek. 

rozmowy dotyczące współpracy, ale brakowało en-
tuzjazmu. 
Prawdziwym punktem zwrotnym okazało się World 
Expo w  Osace – globalna wystawa trwająca od 
kwietnia do października 2025 r. – gdzie Astorino 
został wystawiony pod marką Kawasaki, i jak się 
okazało, wzbudził ogromne zainteresowanie. Me-
nedżerowie z Kawasaki zrozumieli, że mają w za-
sięgu ręki produkt z ogromnym potencjałem ryn-
kowym, a inni przedstawiciele branży dostrzegli, 
że w Europie dzieje się coś, obok czego nie mogą 
przejść obojętnie. Rozpoczęła się lawina pytań, a ja 
i firma ASTOR stanęliśmy przed ogromnym wyzwa-
niem technicznym.

Standardy wyższe niż szczyt Fuji
Współpraca z Kawasaki przy wprowadzeniu robota 
Astorino na japoński rynek to dla nas ogromne wy-
różnienie, ale dla tej japońskiej firmy to bezprece-
densowa sytuacja. W historii tej korporacji o miliar-
dowych obrotach, która produkuje nie tylko roboty, 
ale też statki, okręty, turbiny, nie było wcześniej 

Marek 
Niewiadomski

Wynalazca 
i konstruktor robota 
Astorino, główny 
projektant w firmie 
ASTOR.

marek.niewia-
domski@astor.
com.pl
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produktu stworzonego poza tą firmą. To sprawiało, 
że zarząd Kawasaki na wszystkich szczeblach mu-
siał przeorganizować swoje podejście do własnych 
produktów, a nam narzuciło rygor, jakiego wcześniej 
nie znaliśmy. Usłyszałem wprost: jeśli coś ma mieć 
logo Kawasaki, musi być tak samo dobre, a nawet 
lepsze niż produkty japońskie.
W październiku 2025 r. udałem się do Japonii, by 
wziąć udział w mozolnym procesie ewaluacyjnym 
naszego robota. Musiałem zmierzyć się z całą listą 
wymagań technicznych. W Europie to wytwórca 
deklaruje, że jego produkt spełnia unijne wymogi 
w zakresie bezpieczeństwa, zdrowia i ochrony śro-
dowiska. Taka deklaracja wystarczy, by posługiwać 
się znakiem CE (fr. Conformité Européenne). Dla Ja-
pończyków deklaracje producenta nie są wiążące. 
Wymagali od nas za to zewnętrznych certyfikatów, 
m.in. od TÜV, potwierdzających zgodność z dyrek-
tywą maszynową i normami kompatybilności elek-
tromagnetycznej (EMC). Ewaluacja trwała około ty-
godnia i polegała na wielogodzinnym analizowaniu 
zgodności z listą wymogów technicznych, korekcie 
błędów, czy to występujących na poziomie oprogra-
mowania, czy mechanicznych. Większość poprawek 
udało się wprowadzić na miejscu, ale część zabra-
liśmy ze sobą jako pracę domową. Nawet detale miały 
znaczenie – na prośbę Japończyków zmieniliśmy 
kolor przycisku resetu z szarego na niebieski, by był 
zgodny z ich interpretacją norm funkcjonalnych.
Ewaluacja techniczna w Japonii była lekcją pokory 
i wytrwałości. Japońska kultura pracy jest niesa-
mowita – czasem oznacza to pracę po 15 godzin 
dziennie. Gdy przyjeżdżaliśmy do fabryki o 8:00 
rano, nasi partnerzy już tam byli; gdy wychodzi-
liśmy o 17:00, oni zostawali na kolejne spotkania. 
Zaskoczyła mnie tamtejsza hierarchiczność. Do-
wiedziałem się, że posiadacz „pionowej wizytówki” 
to szef, któremu wszyscy się kłaniają, a jego słowo 
jest święte. Zdarzało się, że ustalenia poczynione 
z inżynierami niższego szczebla były rewidowane 
przez głównego konstruktora, co wymagało od nas 
błyskawicznej adaptacji. 

Jednak mimo różnic kulturowych i bariery języ-
kowej, lody pękały podczas wieczornych wspólnych 
posiłków, które są tam nieodłącznym elementem 
budowania relacji biznesowych. Proces tygodniowej 
ewaluacji doprowadził do powstania nowej wersji 
robota – wersji C, która została skonstruowana od 
podstaw, by spełnić wyśrubowane wymagania. 
W grudniu 2025 r. Astorino został wystawiony na 
prestiżowych targach iREX w Tokio. Największym 
zaskoczeniem było dla mnie zainteresowanie ze 
strony japońskiego przemysłu samochodowego. 
Wysłannicy z różnych szczebli korporacyjnej hie-
rarchii mocno przyglądali się polskiemu robotowi. 
Okazało się, że od dawna poszukiwali rozwiązania do 
szkolenia nowych pracowników linii montażowych. 
Fakt, że japońscy producenci samochodów, którzy 
w swoich fabrykach masowo korzystają z robotów 
Kawasaki Robotics zwrócili uwagę na Astorino, był 
dla japońskiego oddziału Kawasaki ogromnym po-
wodem do dumy.

Co dalej?
Obecnie proces ewaluacji z naszej strony jest za-
kończony. Cała dokumentacja, filmy z testów i po-
prawki zostały dostarczone. Czekamy teraz na „zie-
lone światło” od Kawasaki Heavy Industries (KHI) 
– korporacji-matki, bez której zgody marketingowej 
i technicznej żaden dział nie może ruszyć ze sprze-
dażą.
Całe to doświadczenie nauczyło mnie, jak ogromnej 
wiedzy inżynierskiej potrzeba do zaprojektowania 
rozwiązań pozornie prozaicznych oraz jak wiele wy-
siłku wymaga dostosowanie produktu do globalnych 
norm. Mam nadzieję, że już wkrótce Astorino na 
dobre zagości na japońskim rynku, udowadniając, 
że za polskimi produktami stoi i wiedza, i determi-
nacja, i olbrzymi potencjał biznesowy. FOT
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Skąd czerpać 
dodatkowe 
środki na 
produkcję
Perspektywy, wyzwania i realia rynku unijnych i krajowych 
dofinansowań dla branży produkcyjnej. Co czeka nas 
w nadchodzących miesiącach?

 Rafał Wiśniewski

O becnie sytuacja na rynku dofinansowań 
dla firm produkcyjnych jest złożona 
i trudna do jednoznacznego określenia. 

Wiele konkursów, które były zaplanowane na ten 
rok, zostało wstrzymanych, a na część kluczowych 
informacji przedsiębiorcy wciąż czekają. Obser-
wujemy wyraźne przesunięcie środków w stronę 
obronności państwa, co jest nowością – fundusze 
są kierowane nawet na takie cele, jak budowa 
strzelnic. Mimo sporej niepewności wciąż istnieją 
konkretne ścieżki, które przedsiębiorcy z branży 
wytwórczej powinni wziąć pod uwagę, planując 
rozwój swoich firm.

Z czego wybierać? Najważniejsze 
programy wsparcia
Wśród programów dotacji można wyróżnić dwie 
główne kategorie: programy ogólnopolskie i te do-
tyczące Polski Wschodniej. Te drugie mają na celu 
wyrównanie szans nieco mniej rozwiniętych re-
gionów kraju. Dotyczą województw: lubelskiego, 
podlaskiego, podkarpackiego, świętokrzyskiego 
i warmińsko-mazurskiego. 
Najważniejszym ogólnopolskim instrumentem 
wsparcia dla przedsiębiorców pozostaje Ścieżka 
Smart, dostępna zarówno dla sektora MŚP (poprzez 
PARP), jak i dla dużych przedsiębiorstw (poprzez 
NCBR). Pierwsze nabory w ramach programu za-
częły się w 2023 r. To program promujący innowa-
cyjność. Co ważne, ma ułatwiać nie tyle prosty zakup 
maszyn, ile komercjalizację rozwiązań związanych 

z tworzeniem nowej wiedzy i nowych techno-
logii. Co warto wiedzieć o tegorocznej edycji?
•	 Terminy: Pierwszy tegoroczny nabór zaplano-

wano od 26 lutego do 31 marca 2026 r., a drugi na 
październik i listopad.

•	 Finansowanie: Można pozyskać do 80% inwe-
stycji na prace badawczo-rozwojowe (B+R), można 
na przykład ubiegać się dofinansowanie wyna-
grodzenia pracowników naukowych zaangażo-
wanych przy pracach badawczo-rozwojowych. 
W drugim etapie można liczyć na środki umożli-
wiające wdrożenie, w tym budowę hal czy zakup 
linii technologicznych.

•	 Wyzwania: To konkurs bardzo oblegany, z ogra-
niczoną alokacją i rygorystycznym katalogiem 
kosztów kwalifikowanych – przykładowo, koszty 
części magazynowej czy socjalnej przy budowie 
hali nie są już refundowane. 

•	 Przygotowanie: O dofinansowanie można zgłosić 
się właściwie na etapie pomysłu, ale musi on być 
mocno sprecyzowany, ścieżka implementacji roz-
wiązania musi być dobrze zaplanowana. 

Drugi ważny konkurs to Dig.IT Transformacja cy-
frowa, organizowany przez Agencję Rozwoju Prze-
mysłu od 2025 r. Od początku branża produkcyjna 
wiązała z nim duże nadzieje, ponieważ miał ofe-
rować wsparcie w obszarze automatyzacji i robo-
tyzacji. Miał wystartować w 2024 r., ostatecznie 
ruszył pod koniec 2025 r. Niestety został okrojony 
i pozwala ubiegać się tylko o wsparcie cyfryzacji 
procesów poprzez oprogramowanie. Pierwsza 
edycja była nieco rozczarowująca ze względu na alo-
kację wynoszącą zaledwie 20 mln. Druga edycja, 
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prawdopodobnie z budżetem około 100 mln zł, ma 
ruszyć w czerwcu 2026 r., ale przy skali potrzeb ca-
łego kraju jest to wciąż kropla w morzu potrzeb.

Szansa dla Polski Wschodniej: design 
i ekologia
Jeśli chodzi o wspominane programy dofinanso-
wania działalności przemysłowej przeznaczone dla 
regionów w Polsce Wschodniej, na wyróżnienie za-
sługują trzy główne:
1.	Gospodarka Obiegu Zamkniętego (GOZ): Nabór 

ma ruszyć w czerwcu i lipcu 2026 r., a przewidziane 
do rozdysponowania fundusze to ok. 70 mln zł. 
Program ma premiować rozwiązania mające na 
celu ograniczenie ilości odpadów trafiających do 
środowiska i zmniejszenie zużycia energii. 

2.	Wzornictwo Przemysłowe: Konkurs wystar-
tował w lutym, ale nabór wniosków ma potrwać 
do maja 2026 r. Łączna kwota funduszy, o jakie 
mogą ubiegać się przedsiębiorcy w ramach tego 
programu, to 50 mln zł. Dofinansowanie można 
przeznaczyć nie tylko na zaprojektowanie nowej 
linii produktów, ale także na zakup maszyn nie-
zbędnych do ich wykonania, co czyni program 
bardzo atrakcyjnym.

3.	Magazyny Energii: Nabór do tego konkursu, 
przeznaczonego wyłącznie dla podmiotów dzia-
łających na Podkarpaciu, rusza w marcu 2026 r. 
Program przeznaczony jest dla firm posiadających 
fotowoltaikę, chcących obniżyć koszty produkcji 
na własne potrzeby.

Polska Strefa Inwestycyjna – zwolnienie 
z podatku lepsze niż dotacja
Wspomniane programy oferujące dofinansowanie 
działalności z pewnością będą cieszyły się dużym 
zainteresowaniem przedsiębiorców, ale warto pa-
miętać, że mają pewne ograniczenia. Z jednej strony 
dysponują ograniczoną ilością środków, z drugiej – 
wymagają pewnego wysiłku związanego z dość roz-
budowanymi procedurami. Czasem zamiast dotacji 
albo w ich uzupełnieniu warto postarać się o zwol-
nienia podatkowe przewidziane dla podmiotów in-
westujących w nowe rozwiązania. 
W tym kontekście warto zwrócić uwagę na program 
Polska Strefa Inwestycyjna (PSI). To forma „od-
wróconej dotacji” w postaci ulgi podatkowej.
•	 Zalety: Brak formy konkursowej (decyduje proce-

dura), szybkość (formalności w 3 miesiące), sze-
roki wachlarz kosztów kwalifikowanych i brak 
uciążliwych przetargów.

•	 Wsparcie: Można do tego dołożyć preferencyjną 
pożyczkę z ARP do 80% wartości inwestycji. Re-
komenduję to rozwiązanie każdej firmie, która 
płaci podatki dochodowe i planuje rozwój.

Strategiczne podejście i pułapki
Zanim firma zdecyduje, w jakich programach wspie-
rających innowacyjność wziąć udział, powinna 

dobrze się zastanowić. To dość oczywista rada, ale 
niestety wiele podmiotów ubiegających się o do-
tacje czy ulgi zastanawia się tylko nad tym, w którym 
programie wsparcie jest najwyższe i tam aplikuje. 
To błędne podejście, ponieważ firmy, które na-
ginają swoje działania pod wymogi konkursowe, 
często nie są w stanie dobrze wykorzystać otrzy-
manego wsparcia, a jego efekt biznesowy jest nie-
wielki. Z kolei podmioty, które prezentują nacią-
gane wyniki badań naukowych narażają swoje firmy 
na bardzo duże niebezpieczeństwo. Takie podej-
ście może nawet prowadzić do konieczności zwrotu 
środków przy kontroli. Największy sukces odnoszą 
te firmy, które nie planują rozwoju „pod dotację”, 
ale traktują ją jako „dopalacz” już istniejącej stra-
tegii. One na dofinansowaniu czy ulgach skorzy-
stają najbardziej. 

Na co jeszcze trzeba zwrócić uwagę? 
•	 Płynność finansowa: Instytucje udziela-

jące wsparcia są często opieszałe. Środki mogą 
wpływać z  opóźnieniem, nawet półrocznym. 
Czasem potrzebne jest dosyłanie dodatkowych 
dokumentów, co jeszcze wydłuża proces, dlatego 
niezbędne jest zabezpieczenie poduszki finan-
sowej, która pozwoli realizować projekt nieza-
leżnie od tego, czy wsparcie uda się uzyskać.

•	 Rygor rozliczeń: Proces rozliczania zaczyna 
się w momencie podpisania umowy. Wymaga to 
ogromnej dbałości o dokumentację i pilnowania 
„kamieni milowych”. Niedopilnowanie tego może 
oznaczać kary. 

•	 Trwałość projektu: Przez 3 lata (dla MŚP) lub 
5 lat (dla dużych firm) nie można sprzedać ma-
szyn ani zaprzestać produkcji objętej projektem.

Przyszłość po 2027 roku
Musimy być świadomi, że era wysokich bezzwrot-
nych dotacji powoli dobiega końca. Polska, jako 
kraj rozwinięty, po 2027 roku będzie otrzymywać 
znacznie mniej środków na wyrównywanie poziomu 
zaawansowania technologicznego z UE. Przyszłość 
to instrumenty zwrotne i ulgi podatkowe, które są 
bardziej przewidywalne i przyjazne dla biznesu. Dla 
najbardziej innowacyjnych pozostanie droga skła-
dania wniosków bezpośrednio do Brukseli, co – choć 
wymaga dostarczenia dokumentów po angielsku – 
bywa często prostsze niż nasze krajowe procedury.
Podsumowując, rok 2026 będzie jednym z ostat-
nich, w których można będzie ubiegać się o unijne 
wsparcie działalności produkcyjnej. Warto na bie-
żąco śledzić dostępne opcje i wybierać te, które naj-
lepiej wpisują się w strategiczne cele firmy. Warto 
też zwracać się do profesjonalnych podmiotów do-
radczych, które pomagają w gąszczu dostępnych 
rozwiązań znaleźć te najwłaściwsze. Dobry wybór 
formy wsparcia może na lata ugruntować przewagę 
konkurencyjną firmy. 

Rafał 
Wiśniewski

Właściciel firmy 
Roseti Polska, 
specjalizującej się 
w pozyskiwaniu 
oraz rozliczaniu 
funduszy unijnych. 
Od lat pomaga 
przedsiębiorcom 
skutecznie 
zarządzać 
projektami 
dofinansowanymi 
ze środków 
europejskich.
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Prognozy rozwoju działów 
technicznych na najbliższe 
miesiące
Ubiegły rok, 2025, wyraźnie pokazał wzrost zainteresowania firm przemysłowych cyfryzacją, w tym również 
w obszarze utrzymania ruchu. Dowodem na to jest rosnąca liczba zapytań dotyczących wdrożeń systemu CMMS 
Profesal Maintenance.

 Dominik Lubera

A naliza minionego roku oraz prognozy 
na kolejne lata pozwalają jednoznacznie 
stwierdzić, że w 2026 roku trend ten bę-

dzie się dalej umacniał. Wpływa na to m.in. coraz 
większy udział młodych pracowników, który 
wymusza na organizacjach konieczność posia-
dania uporządkowanej historii zdarzeń w celu za-
chowania ciągłości wiedzy i wysokiej efektywności 
napraw. Równocześnie rośnie świadomość kie-
rowników utrzymania ruchu w zakresie moż-
liwości systemów CMMS, jak i realnych korzyści, 
jakie niosą one w codziennej pracy. Firmy coraz 
chętniej odchodzą od strategii czysto reakcyj-
nych, polegających na gaszeniu kolejnych awarii, 
na rzecz działań prewencyjnych, a nawet wdra-
żania pełnego Total Productive Maintenance 
(TPM). Kluczowa staje się także potrzeba podej-
mowania decyzji w  oparciu o  rzetelne dane 
i fakty, a nie intuicję, która bywa źródłem dodat-
kowych utrudnień organizacyjnych.

Wzrost świadomości obejmuje również kadrę zarzą-
dzającą i prezesów, którzy dostrzegają potencjał sy-
stemów CMMS w obszarze raportowania, kontroli 
kosztów oraz zarządzania ryzykiem. Coraz więk-
szym zainteresowaniem cieszą się przy tym rozwią-
zania zintegrowane z systemami ERP, ale zapro-
jektowane stricte dla działów utrzymania ruchu: 
wygodniejsze w użyciu, lepiej dopasowane do po-
trzeb, tańsze i często bardziej funkcjonalne.

W czym pomaga CMMS?

CMMS (Computerized Maintenance Management 
System) pozwala dokonać cyfryzacji działu utrzy-
mania ruchu, co skutkuje usprawnieniem pracy 
wszystkich pracowników.

Standaryzacja reakcji – jasne i proste procedury 
zgłaszania awarii, przekazywania niezbędnych in-
formacji oraz informowania techników, co wprost 
przekłada się na skracanie czasu trwania przestojów.
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Planowanie i realizacja prewencji – cyfryzacja nie 
tylko częstotliwości (opartych na cyklach lub godzi-
nach pracy maszyn), ale też list kontrolnych, przy-
pomnień dla wykonawców oraz wychwytywania 
potencjalnych usterek.

Zarządzanie magazynem technicznym – upo-
rządkowanie części zamiennych i narzędzi w jednym 
miejscu, połączenie z dostępnością informacji oraz 
automatyczną kontrolą stanów minimalnych i mak-
symalnych.

Weryfikacja i potwierdzenie efektywności pra-
cowników – raportowanie przedstawiające, jaki za-
kres prac wykonuje utrzymanie ruchu, co pozwala 
obiektywnie wykazać efektywność zespołu.

Automatyczne raportowanie i optymalizacja 
– prezentacja wskaźników efektywności (MTTR, 
MTBF, MRT, DT), wykrywanie potencjalnych ob-
szarów do optymalizacji oraz identyfikowanie 
działań generujących największe koszty dla firmy.

Co zyskuje popularność w 2026 r.?

1. Integracja z innymi systemami wiodącymi, 
jak ERP i nie tylko

Integracja pozostaje kluczowa dla większości orga-
nizacji. Głównym powodem jest chęć, aby dział UR 
mógł realizować wszystkie swoje zadania w jednym 
środowisku, bez konieczności „przezbrajania się” 
między wieloma systemami.

2. Mobilność, prostota i poka‑yoke w systemie
Coraz częściej działy techniczne korzystają z tele-
fonów lub tabletów, dlatego kluczowe staje się mak-
symalne uproszczenie działań w aplikacjach mo-
bilnych. Ważne, aby CMMS oferował jak najwięcej 
funkcji automatycznych, minimalizujących błędy 
i przyspieszających pracę techników.

3. Tworzenie standardów zgodnych kulturą or-
ganizacji

Większość systemów CMMS posiada standardy wy-
pracowane na przestrzeni wielu wdrożeń. Z wdrożeń 
CMMS Profesal Maintenance wynika jednak, że 
firmy coraz częściej wybierają rozwiązania, które 
można modyfikować w oparciu o aktualny stan or-
ganizacji oraz istniejącą kulturę. Ważne jest, aby to 
system dostosował się do działu technicznego, a nie 
dział techniczny do systemu.

4. Ciągłe cykle szkoleniowe i rozwojowe
Doświadczenie pokazuje, że aby system rozwijał się 
w organizacji prawidłowo, niezbędne są regularne 
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szkolenia i spotkania rozwojowe. Służą one nie tylko 
wdrożeniu nowych pracowników, ale też ciągłej op-
tymalizacji systemu wspólnie z użytkownikami. 
Dużą wartość mają spotkania zarówno w firmie, 
jak i rozmowy z dostawcami systemu, którzy mogą 
wskazać nowe możliwości, najlepsze praktyki oraz 
funkcje wprowadzane w najnowszych wersjach.

5.	Większe zaawansowanie produkcji w syste-
mach CMMS

TPM rozwija się w Polsce od kilku lat, a widoczny 
jest trend coraz szerszego angażowania produkcji 
w pracę z systemem CMMS. Nie chodzi już tylko 
o zgłaszanie usterek, ale także o dostęp do doku-
mentacji, historii i list kontrolnych (Autonomous 
Maintenance). W wielu przypadkach prowadzi to 
do rozwoju wybranych operatorów w stronę pełno-
prawnych techników, co z perspektywy rekrutacji 
wewnętrznej jest bardzo opłacalne.

6.	Gotowe raporty dla zarządów i przed Audy-
tami ISO

Już teraz systemy CMMS, podobnie jak CMMS Pro-
fesal Maintenance, tworzą gotowe raporty umożli-
wiające szybkie wykazanie najważniejszych prob-
lemów z możliwością ich modyfikacji.

AI w systemach CMMS
Wykorzystanie AI w systemach CMMS staje się 
coraz bardziej realne. Jednocześnie jest to obszar, 
w którym duża popularność tematu niesie pewne 
ryzyka – aby w pełni wykorzystać potencjał AI, nie-
zbędna jest odpowiednia baza danych pochodząca 
z historii korzystania z systemu. Dlatego rozwią-
zania oparte na AI są w praktyce najkorzystniejsze 
dla organizacji, które już od pewnego czasu aktywnie 
pracują z CMMS i posiadają dobrze zbudowaną hi-
storię danych. 

Dominik  
Lubera

Menedżer produktu 
CMMS w firmie Pro-
fesal. Zajmuje się 
nie tylko rozwojem 
systemu CMMS Pro-
fesal Maintenance, 
opierając się na 
doświadczeniach 
użytkowników, ale 
też pomaga w do-
stosowaniu opro-
gramowania do 
potrzeb klientów.

dominik.lubera@
profesal.pl
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Automatyka
przemysłowa
gotowa na dyrektywę NIS2

Zadbaj o cyberbezpieczeństwo
systemów sterowania.
Nie czekaj aż regulacje Cię zaskoczą.

Porozmawiajmy:

tel. 12 424 00 80
automatyzacja@astor.com.pl

Konsultujemy przedsprzedażowo, doradzamy posprzedażowo

Wspieramy technicznie i szkolimy z systemów automatyki

Wspólnie projektujemy i dobieramy systemy automatyki

 Jarosław Gracel

W ielu z nas, liderów produkcji i biznesu, 
wchodzi w  ten rok z  podobnym od-
czuciem: po latach „czarnych ła-

będzi” i nieustannych wstrząsów geopolitycznych, 
najbezpieczniejszą strategią wydaje się postawa 
wyczekiwania. Robimy to, co umiemy najlepiej, 
nie planujemy zbyt daleko w przód i czekamy na 
to, co przyniesie los. Moim zdaniem to pułapka. 
W tym roku nie chcę przedstawiać kolejnej listy 
wróżb i prognoz. Chcę zachęcić przedsiębiorców 
i menedżerów do odzyskania sprawczości.

Wyjdź z technologicznego 
trójkąta dramatycznego 
Aby ruszyć z miejsca, musimy zrozumieć mecha-
nizm, w którym jako przedsiębiorcy często nieświa-
domie tkwimy. Często określa się go mianem tech-
nologicznego trójkąta dramatycznego, w którym 
role są ściśle podzielone:

Ofiara: Przedsiębiorca, któremu „wszystko prze-
szkadza”.
Kat: Geopolityka, wojny i  nieprzewidywalny 
rynek.
Ratownik: Rząd lub fundusze zewnętrzne (jak 
KPO), które mają „załatwić pieniądze” i rozwiązać 
problemy.

Dojrzałe przywództwo polega na wyzwoleniu się 
z tego schematu. Jeśli będziemy tylko czekać na im-
puls zewnętrzny – czy to finansowy, czy polityczny 
– stracimy kontrolę nad własnym rozwojem. Czas 
przestać oglądać się na ratowników i wziąć pełną 
odpowiedzialność za strategię swojej firmy.

Strategia zamiast prognozowania
Zamiast pytać „co się wydarzy?”, zacznijmy pytać 
„co ja zamierzam zrobić?”. Kluczem do sukcesu 
w 2026 roku jest zdrowa kultura inwestowania. Nie 
chodzi o rzucanie się na każdą nowinkę, ale o posia-
danie konkretnego pomysłu na rozwój, policzenie 
inwestycji i odważną realizację.
Wzorujmy się na podejściu amerykańskim: tamtejsi 
liderzy jadą na targi nie po to, by tylko „się rozej-
rzeć”, ale z gotowym planem na konkretne projekty 

Koniec 
z czekaniem 
na ratunek 
Jak odzyskać sprawczość w świecie, w którym 
niewiele da się przewidzieć.

inwestycyjne, szukając partnerów do ich realizacji. 
To jest właśnie sprawczość – posiadanie koncepcji 
i determinacji, by ją wdrożyć.

Zwinność i technologia, która zarabia
W dzisiejszym świecie tworzenie planów wykutych 
w kamieniu już się nie sprawdza, ponieważ coraz bar-
dziej liczy się elastyczność biznesu. W odpowiedzi 
na tę zmianę nowoczesna strategia powinna opierać 
się na dwóch filarach:
1. Horyzont 6-12 miesięcy: Musimy mieć wizję, 
gdzie chcemy być za kilka lat, ale konkretny plan 
operacyjny powinien obejmować najbliższe półrocze 
lub rok. Firma musi być na tyle elastyczna, by z dnia 
na dzień móc zareagować na zamknięcie jednego 
rynku i otwarcie drugiego.
2. Szybki zwrot i uniwersalność technologii: In-
westując w nowe technologie, szukajmy rozwiązań, 
które zwrócą się w ciągu około dwóch lat. Co równie 
ważne, technologia musi być „przezbrajalna” – musi 
pozwalać na szybką zmianę profilu produkcji pod 
różne typy projektów i klientów.

Zaangażuj całą organizację
Budowanie nowej strategii nie może odbywać się wy-
łącznie w gabinecie prezesa. To moment, w którym 
warto włączyć całą organizację w proces wymyślania 
dla firmy nowych ścieżek rozwoju. Jako zarząd mu-
simy pokazać wiarę w przyszłość przedsiębiorstwa, 
by natchnąć ludzi do innowacyjnego myślenia.
Sztuczna inteligencja i automatyzacja to ogromne 
szanse, ale niosą ze sobą ryzyko, że damy się „wyrę-
czyć” w myśleniu, tracąc przy tym poczucie wpływu 
na rzeczywistość. Dlatego tak ważne jest, by to li-
derzy nadawali kierunek i dobierali technologię 
do realnych wyzwań rozwojowych firmy, a nie od-
wrotnie.
Moja rada na nadchodzące miesiące? Przestańmy 
być więźniami niepewności. Zamiast czekać na 
lepsze czasy, stwórzmy je sami poprzez odważne de-
cyzje, elastyczność i powrót do fundamentów zdro-
wego biznesu. Dobrze jest mieć świadomość trendów 
w naszym najbliższym otoczeniu, ale czasem za-
miast nadmiernie koncentrować się na prognozach, 
warto postawić na sprawczość. 

Jarosław 
Gracel

Prezes Zarządu 
w ASTOR. Pomysło-
dawca i pierwszy 
redaktor naczelny 
pisma „Biznes 
i Produkcja”.

jaroslaw.gracel@
astor.com.pl
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	��� Przemysłowa Wiosna
24–27 marca 2026, Targi Kielce 

	��� Warsaw Pack
14–16 kwietnia 2026, Ptak Warsaw Expo, Nadarzyn 

	��� Europejski Kongres Gospodarczy (EKG)
22-24 kwietnia 2026, Międzynarodowe Centrum Kongresowe i Spodek, 
Katowice

	��� Konferencja AUTOMATION
6–8 maja 2026, Airport Hotel Okęcie, Warszawa
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EXPO Kraków 

	��� Warsaw Industry Automatica
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	��� ITM Industry Europe
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	��� AI Industry Expo
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